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Zdarzenia woienne, 


W doniesieniu Jener. Wrede o bitwie 
d. ı. i 2. Lutego, umieszczonóm w Gazecie 
Monachiyskićy, wyrażono, iż w bitwie 
łey woysko Bawarsko = Austryackie zdobyło 
23 dział, wiele wozów prochowych i niewol- 
nika. Cesarz Napoleon był zawsze na 
czele woyska swego, a nawet był raz w 
Diebezpieczeństwie ‘dostania się w niewolę. 
Lubo ta bitwa nie będzie przytaczaoa w 
dziejach woiennych za walną bitwę pićrw- 
szego rzędu, niemnićy iednak była stanow. 
Czą, i ze wszech wzgledów bedzie pamiętną, 
W dniach bowiem 1. i 2. Lutego, tudzież 29, 
Stycznia, Napoleon p'źrwszy raz w tey 
Wwoynie dowodził osobiście na ziemi Fran- 
Cuzkiey przeciw Sprzymierzonym., Zaciętość, 
2 jaką woysko iego walczyło, usiłowania i 
niebezpieczeństwa, na które sam się wysta- 
wiał, dowodzą, ile go obchodziło, aby z tey 
pierwszey walki wyszedł zwycięzcą, Każda 
wieś, każdy krzak musiały bydz zdobywzne 
szturmem, i każdy krok musiał bydż krwią 
okupiony. Lecz mẹęztwo i zapał Sprzymies 
rzonych pokonały wszelkie zawady, i słuszną 
ih sprawę nowym tryumfem uwieńczyły. — 
Opisuie daley Jener. Wrede trudności, iakie 
miał da pokonywania, Niedaleko Lesmont 
Słaby łód załamał sie, i część wcyska wy! 
tey pasa we wodzie brnęła. Ze zaś przeznas 
czeniem Jenerała było udać się do Arcis, 
musiał zutóm zwrócić się do Brienne; a że 
Liosty były popsute, pochód iego spożnił się 
niem, — Przyłączyt Jenerał długie pochwa: 
J, a między iunemi Xięcia Karola Bawar= 
skiego, Jen. Bawarskich Rechberga i Dez 
lamoitte, Jener. Austryackhich Frimonta, 
Hardcgga i Spleniego, Sc, 


„mocą nieprzyjacielską na 


Gazeta Wićdeńska zawićra następu: 
iące urzędowe wiadomości z teatru woyny: 

Obroty, które nieprzyiacie] od czasu cią: 
gnienia swoiego przez Montmireil i la 
Fertessous=Jouarre czynił zgłówną siłą 
swoią na dół ku Chaumes, spowodowały 
naczelnego Wodza sprzymierzonego głównego 
woyska, Feldmarszałka Xięcia Schwarzen- 
berga, do cofnienia na lewy brzeg Ses 
kwany korpusów Jen. Wittgensteina È 
W redego, które dla uważania nieprzyiaciela 
na prawy brzeg tćyże rzóki postunionemi, a 
d. 17. Lutego od bardzo przemagaiącćy siły 
oapadnionemi były. — Gdy oba te korpusy 
po bardzo żywéy potyczcę, w którćg prze 
dnia straż Wittgensteiaa ustąpić musiała 
przemocy nieprzyacielskiey, odwrót swóy 
przez Sekwanę uskuteczniły, obrócił się 
pieprzyiaciel dnia następuiącego ku Montes 
reau, i rozwinał siłę, złożoną z50 do 60:00 
ludzi przed tym punktem, gdzie Królewiec 
Następca Wirtemberski zczęścia woyska 
swo0iego zaymował ieszcze położone na pras 
wym brzegu Sekwany wzgórza, panulące 
nad miastem i mostem. Krom szkodliwości 
tego położenia, odparto z bohatórską walecz= 
poscia trzykrotne natarcia nieprzyjaciela, aK ró: 
lewic, w skutku odebranych rozkazów, coinał 
się dopićro z zapadaiącą nocą przed premo» 
lewy brzeg Se 
kwany. W tych morderczych potyczkach 
zabrano nieprzyiacielowi 5 działa. — Dla 
zniweczenia zamiaru nieprzyraciela w aziałaniu 
z przemagajaącą siła przeciw poiedyńczym kor- 
pusóm , tudzież dla zapobieżenia cząstikowym 
potyczkóm, postaoowił naczelsy Wódz głowz 
nego sprzymierzunego woyska Feldmarszałek 
XMiażę Schwarzenberg wezwać Feldmar. 
Szałka Blirhnera, który się iuż ze wszy. 
stkiema korpusami swoiemi pod Ckhalons 
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był połączył, aby z woyskiem swoićm do 
Arcis nad Aube, a ztamtąd do Mery 
pociagnał, wśród którego czasu głó wne w oysko 
skoncentrowało się pod Troyes (dekąd d. 
39. Lutego główna kwatćra Feldmarszałka 
Xięcia Schwarzenberga przeniesioną zoe 
stała), prącz co sprzymierzone siły zbroyoe 
nayściśley z sobą są połączone. — Jen. Hra= 
bia Winziagerode zdobywszy d, 14. Lus 
tego Soissons, zostawionym iest z korpu- 


sem woyska swoiego nad rzóką Marne dla: 


zasłonieaia gościńca idącego z Paryża do 
Chalons. — Woysko Jen, Biilowa, kor. 
pusy Jen. Tettenborna i Strogonowa, 
posuwaią się w tymże samym kierónku i sta. 
nęły iuz na wzgórzach pod Soissons i 
Reims. — Królewiec Następca Szwedzki 
przebył d. 10. Lutego z wayskiem swoićm 
Ren pod Koloniią, i posuwa się temiż 
samemi drogami, któremi wysłane były przos 
dowe korpusy lego. 


Wiadomości o działaniach Ces, 
Austryackiego woyskawe Włoszech 
pod sprawa naczelnego Wodza, 
Feidmarszałka Hrabiego 
Bellegarde. 


Gazeta Wiédeńska zawiéra co hastęe 
nie: 
i Po zasłych d. 8. Lutego potyczkach nad 
rzćóką Mincio, nie nastąpiło nic istosnego w 
woysku we Włoszech. Dowodzący Feld- 
marszałek, Hrabia Bellegarde, przceaiósł 
główną kwatórę swoią zaowu do Villa 
fraaca, aby się znaydował w środkowym 
punkcie woyska, póki po należytćm opasa: 
niu twierdz, nie będzie w stanie przebycia z 
całóm woyskiem rzćki Miacio. — Jener. 
Major Stanisavlevich , który posunął się 
doliną Trompia, był d. 10. Lutego w Ve- 
stone, a d. 13. zwiodłszy potyczkę pod 
Salo, połączył się z oddziałem przybyłym 
tamże z Rive, i opasał przez ten obrót za- 
mek Rocca dAnfo. Równie też opasanem 
zostało zupełnie Legnano. Jen. Nugent 
stoi z korpusem woyska swoiego w Rege 
io. 

Według rapportu Feldmarszałka Hrabie= 
go Bellegarde, datowanego d. 21. Lutego 
w główaćy kwatórze Villa fraaca, pod: 
dała się przez kapitulacyę osada aieprzyia: 
cielska zamku Vechio w Werooie. Osas 
da ta, złożona ze 1gy ludzi, wyciągneła z 
zamku d, 11. Lutego zrana, e złozywszy broń 
wyprowadzoną została za przedpoczty, pod 
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warónkiem nie służenia przeciw Sprzymierzo- 
nym. Podczas prowadzenia téy osady zoslaź 
ła się iednak półowa żołnierzy, którzy się 
za zbiegów udali. Znaleziono w zamku 6 
dział kruszczowych, 300 karabinów, tudzież 
znakomity zapas amunicy! i drzewa do bu 
dowli. 


Wiadomości woienne Trancuzkie. 


Gazety Niemieckie wyięły z Monitora 
Paryzkiego następuiące, przestane Upsas 
rzowćy Fraocuzów wiadomości o poło 
żeniuewóysk do d. 3. Lutego: 

Cesarz stanął w Vitry d. 26, Stycznia. 
— Jen. Bliicher przeszedł był z woyskiem 
Szląskićm rzekę Marne i ciągnił ku 
Troyes. — Dnią 27go wkroczył nieprzyia- 
ciel dp Brie ne i odprawiał dalćey swóy 
pochód; musiał iednakże tracić czas przy 
stawianiu mostu pod Lesmont na rzece 
Aabe. — Duia 27go kazał Cesarz uderzyć 
na St. Disier. Xiążę Belluno stanął pod 
tém miastem; Jen. Duhesme wyparł tylną 
straż nieprzyiacielską, która stała tam ieszcze, 
i zabrał nieco ieńców. O godz. Smćy zrana 
stanął Ccsarz w St. Disier. Trudno test 
„wyobrazić sobie zapał i radość mieszkańców 
w tóy chwili. Uciski wszelkiego radzaiu; 
których dopuszczaią się nieprzylaciele, aso- 
bliwie Kozacy, wszelki wyraz przechodzą, 
— Daia 28go udał się Cesarz ku Montie* 
render. — Jen. Grouchy, dowodzący iaze 
dą, kazał donieść d, 29. o godz. Smóy zrana, 
że Jener. Millaud stoi z 5tym korpusem 
iazdy między Maizieres i Brienae nas 
przeciw woyska nieprzyiacielskiego, będącego 
pod sprawą Feldmarszałka Biuchera, a 
wynoszącego wraz z Rossyyanami (dowódze 
twa Jen. Sakena) i Prusakami, 40000 ludzi. 
O godz. 4têy uderzono na małe miasto, 
Brieone, Jen. Lefebvre des Nouettes, 
lDowodzca iednóy dywizyi iazdy gwardyi, 
tudzież Jen. Grouchy i Milhaud przypije 
Śoili z prawćy strony gościńca kilka pięknycii 
ataków, i opanowali wzgorza pod Perihe. 
Xiążę Moskwy stanał na czele óciu batas 
liionów w ściśniooćy kolumnie, i ruszył da 
miasta Maizieres. Jener. Chateau, Sze 
Sztabu jeneralnegó Xięcia Belluno, obrócił 
się w prawą i wdarł się przez lasek do zam” 
ku Bryeńskiego. W tóyże chwili wysłał 
Cesarz kolumnę gościńcem idącym do Baf 
nad Aube, które to miasta zdawafo SiĘ 
bydź przeznaczonćm na punkt odwrotu mieć 


przyiaciela. Atak był żywy, a odpor zacię” 
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ty. Nieprzyjaciel nie spodziewał się tak na- 
tarczywego ataku, į misł tylko czas sprowa- 
dzić park swoićy artyleryi z mostu pod 
Lesmont, gdzie myślał przebydź rzekę 
Aube dla ruszenia na przód, To przeciwne 
tlagnienie bardzo go zmieszało. — Potyczka 
nie ukończyła się z nocą, llywizya młodéy 
gwardyi Jen, Decouz , i brygada dywizyi 
Jener. Meusnier, przyszły do potyczki. 
Wielka liczba zbroynych sił nieprzyjaciela i 
piekna posada pod Brienne, nadarzały mu 
Wiele korzyści; lecz zdobycie zamku, którego 
dostateczna siłą osadzić zaniedbał, pozbawi» 
ło gn onychże. Widząc nieprzyiaciel około 
godz. gmćy zrana, że się utrzymać nie może 
zapalił miasto, a pożar rozszćrzył się gwat- 
townie z ićy przyczyny, Ze wszystkie domy 
Są drewniane. Nieprzyiacieł korzystaiąc ztego 
zdarzenia starał się zdobyć znowu zamek, 
którego bronił z nieustrąszonym umysłem 
Weleczby Szef bataliionu ,. . . 2 5ogo pub- 
ku. Nieprzyiaciel zasłał trupami wszystkie 
przystępy do zamku, a szczególnićy schody 
że strony lasku; ta ostatnia strata rozstrzy- 
gnełą odwrót nieprzyiaciela, któremu palące 
Się miasto sprzyiało. — Dnia 3ogo o godz. 
iitóy zrana ścigali go Jen. Grouchy i Xiążę 
Kelluno aż poza wieś la Rothićre, gdzie 
się usadowili. — Dzień g1, Stycznia obróca- 
Dym był na naprawienie mostu pod Łesmont 
nad Aube, ponieważ Cesarz chciał pociągnąć 
do Troyes dla działania przeciw tym koz 
lumnóm, które przez Bar nad Aube i go. 
ścińcem idącym z Auxerre ku Sens cią- 
guęły. — Most pod Lesmoot mógł dopićro 
1. Lutego bydź naprawionym; kazano 
przeyśdź natychmiast po nim iednćy części 
woyska, — O godz. 5ićy po połudoiu ruszył 
nieprzyjaciel, wzinocniwszy się całćm woy- 
skiem swoiem, ku Rothiere iDienville, 
klóreśmy ieszcze zaymowali. Tylna straż 
Lasza okazała wiele przytomności umysłu. 
Jen, Duhesme popisał się w tém, że wieś 
Rothićre, a Jener. Gerard w têm, że 
ienville utrzymał, Zniszczooo kilka ba. 
talnonów Austryackiego Korpusu Jener. Giu 
lay, który chciał przeyśdź z lewego brzegu 
na prawy i most opanować. Xiążę Bellu- 
Do trzymał się przez cały dzień pode wsią 


Giberie krom ogromoego niestosónku 
korpusu swpiego z temi zbroynemi siłami, 
które na niego uderzały. — Dzień ten, w 


którym tylma straż nasza na niezmiernćy 
płuszczyżnie dostała kroku całemu nieprzy= 
lacielskiemu wojsku i pięćkroć mocnieyszym 
Snów zbroynym, należy do asypięknicyszych 
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dzieł woiennych woyska Francuzkiego. — 
Wśród ciemnoty nocy, zabłąkała się baterya 
artyleryi gwardyi idąc za poruszeniem ko- 
lumny iazdy, ciągnącćey na przód dla odpar- 
cia ataku pieprzylacielskiego, i została poy: 
mapą. Spostrzegłszy artylerzyści zasadzke, 
w która wpadli, i obaczywszy, że pie maią 
Czasu ustawienia bateryi, stanęli natychmiast 
lak szwadron, uderzyli na oieprzyiaciela i 
uratowali konie swe i zaprzęgi. Utracili ani 
15 ludzi w zabitych i ranionych. — Xiażę 
Nenfchatelski oglądaiąc czaty o godz, 
8mey wieczorem, zastał obie woyska tak 
blisko keło siebie, że kilkanaście słabych czat 
Bieprzyiacielskich za wasze poczytał. Jeden 
Adjutant iego, oddaliwszy się o 10 kroków 
od iednego podsłuchu, został poymanym, 
Tegoż samego losu doznało kilkunastu Offis 
cerów Rossyyskich, którzy przynosili hasto 
i wpadli pomiędzy nasze czaty w téy myśli, 
że do swoich przybyli. — Z oboyga strón 
mało co zabrano ieńców, My wzięliśmy ich 
250.— Dnia 2, Lutego o świcie, stało woysko 
przed Brienne w szyku boiowym. Zaymo. 
wało ono zwolna posady dla przeyścią ze 
wszystkićm po moście pod Łesmont, i dla 
połączenia się z resztą woyska. — Xiązę 
Raguzy, który stał uszykowany na mościę 
pod Rosnay, został napadnionym przez 
iedea korpus Ausiryacki, który nadciągnął 
był tam z poza lasu. Xiążę Raguzy odpe- 
dził go, poymał 360 ieńców i przepędził oies 
przyjaciela przez rzóczkę V oi re. — Doia 
3. Lutego po połudmiu wszedł Cesarz do 
Troyes. W potyczce pod Brienne utra- 
cinśmy walecznego Jen. Baste. Jeuer. L es 
febvre des Nonettes dostał sztych od 
bagnetu. Jen. Forestier został ciężko ra- 
niooym. Strata pasza w obu tych doiach 
wynosi 2 do 3000 w zabitych i raaionych, 
Strata nieprzyiaciela iest przynaymnićy dwa 
razy tak wielka. — Jedna dywizya, wzięta z 
korpusu nieprzylacielskiego uważaiącegotwier= 
dze Metz, Thionville: Luxemburg, a 
złożona z 12tu batahionów, pociągnęła była 
ku Vitry. Nieprzyiaciel chciał wkroczyć do 
tego miasta, Eiórego Jeoer. Montmarie i 
mieszkaocy brozili. Nieprzysaciel rzucac na- 
próżno granaty do miasta dla nabawienia 
trwogą mieszkańców ; przywitano go kulami 
działowemi i odpędzono o półtory godzin 

drogi. Kiążę Tarentu przybył do Cha» 
lons i ruszył przeciw tey dywizyi, 


Gazeta Wiedeńska zawićra co nastęc 
puie: 
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Monitor pod d. 11. Lutego umieścił 
mastępuiące urzędowe doniesienie, przesłane 
Cesarzowćy (a ściągaiące sie do zdarzeń za: 
szłych w woysku Feldmarszałka bliiche= 
ra): 

„„Cesarz uderzył dnia wczorayszego (10. 
Lutego ) pod Champaubert na nieprzyias 
ciela, maiącego 12 pułków i 40 dział. Ros- 
syyski Jen. Arsouwieff (Olsuwiew) dostał 
sie w moc naszą z€ wszystkimi swoimi Jes 
nerałami, sztabowymi Officerami, działami , 
wozami amunicyynemi i wszystkiemi baga- 
żami, a prócz tego zabraliśmy ieszcze 6000 
niewolnika. Szczątki tego korpusu rzuciły 
sie w bagna, lub zrąbanemi zostały. Cesarz 
ściga żywo Jeper, Sakena, który odłączony 
jest od Jenez. Biiichera. Strata nasza byłą 
bardzo małą, iednakże żałuiemy śmierci 200 
ludzi.' 


Pod dniem 12. Lutego (pisze daley Ga. 
zeta Wiedeńska) zawićra Monitor co 
następuie: 


Paa Alfred Montesqujóu, Adjutant 
Xięcia Neufchatelskiego, wysłany od 
Cesarza, oddał N. Cesarzowóy Królewćy i 
Rejeatce następuiące doniesienia; 

„Po dniu io. Lutego ruszył Cesarz dnia 
1igo o świcie z Champaubert, wysłał 
ieden korpus ku Chalons dla trzymania 
na Wwodzy iednćy kolumny nieprzyiacielskićy, 
która się tam rzuciła, a z resztą woyską 
ruszył na przód gościńcem idącym do M ont- 
mireil. O mile za tóm miastem spotkał 
Cesarz woysko Jn. Bliichera, a po dwu- 
godzinaćy potyczce rozbiićm zostało całe 
woysko nieprzyiacielskie. Nigdy woyska na- 
sze większego nie okazały zapału. Nieprzy: 
iaciel pobity ze wszystkich strón, ucieka. 
Piechota, artyierya, amusisya, wszystko 
znayduie się w naszéy mocy, lub iest raepró- 
szonóm. Skutki tego będą niezmiernemi. 
Cesarz ma się bardzo dobrze. Z naszćy stros 
ny nie zginęła Żadna znakomita osoba.* 

Po tćóy wiadomości (pisze nakoniec Ga» 
zeta Wićdenska), udzielonćy w bardzo 
niepewnych i powszechnych wyrazach strze- 
lano znowu z dział w Paryżu, — „Dawno 
iuż (nisze Journal de D Empire dosyć otwarcie) 
nie miał Paryż widowiska tak szczćrey i 
iednomyślnćy radości; dzień ten był praw- 
dziwvm festynem dla mieszkańców stolicy,'** 
— Widać ziąd ( przydaje do tego Gazeta 
Wiedeńska) że mieszkańcy stolic wszędzie 
są sobie podobni, i że kazda pomyśloość 
niezmierną radość i batężone oczekiwania , 
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a każdy niepomyślny obrót rzeczy, ponurość 
i trwogę sprawia! 


Wiadomości zagraniczne. 
Włochy. 


Gizeta Wićdeńska donosi, że urzę: 
dowe Gazety Medyolańskie dochodzą do 
d. 19. Lutego. Donoszą one, że główna kwas 
tóra Wice:Króla iest ciągle w Volta, z tam- 
téy strony rzeki Miacio, i że zaszły 
małe potyczki d, 15. Lutego w dolinach 
Trompia i Sabbia niedaleko Breścia, 
d. 16. pod Salo nad ieziorem Guarda, a 
d. 19. pod Maderno, w których sobie 
woysko Włoskie korzyść przyznaie. Obu- 
stronne główne wcyska zachowywały się 
spokoynie. Na całóy Austryackićy 
linii abchodzono d. 12. Listopada wystrzałaa 
mi z dział rocznicę Urodzin N, Cesarza Au- 
Stryackiego. Rozkaz dzienny, ogłoa 
szony d, 17. Lutego w obozie Wice . Króla, 
ogłosił woysku korzyści, które Cesarz N a- 
poleon odniósł we Francyi d. 10. Lutego 
nad częścią wóysk sprzymierzonych, a mnies 
mane to zwycięztwo obchodzonóm było pow- 
tarzanemi wystrzałami z dział — W Me- 
dyolanie panowała ztego powodu d, 17: 
Lutego żywa radość, 


Pisma publiczne umieściły następuiące 
wypisy z Gazet Neapolitańskich: 


ZNeapolu 22, Stycznia. — Xiażę 
Campochiaro, Minister Policyi, wyieżdza 
dziś za granicę ze zleceniami Królewskiemi, 
Zastąpi go tu Radzca Stanu Xiążę Lamen- 
cana. (Wspomniony Mioister przybył pos 
dług Gazety Wiedeńskićy, z licznym orszas 
kiem d. 10. Lutego do Inspruka, a dnia 
12. W dalszą do Paryża udat się drogę. 
Dnia zaś 11. powrócił do Inspruka zgłów- 
ney kwatery Sprzymierzonych Xiążę Pignae 
telli, i zaraz poiechał do Werony.) 

Z Neapolu 23. Stycznia. —  Deputas 
cya od znakomitszych Obywatelów Rzymu 
miała audyencyę u Króla. Wprowadził ią 
Mistrz obrzędów, a Minister Spraw wewnę: 
stawit przed Monarcha. bodała ona nastęz 
putący adres: 


N. Panie! Niżćy podpisani, ożywieni 
wspaulałomyślnością W. KB. Mości, i nadzie: 
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ią powszechnego dobra w chwili, kiedy wye 
glądaią zupragnieniem weyåtia woyska Twe: 
go do Rzy mu, ośmielaią się podać ci sa- 
stępną krótką prośbę. Wiesz N. Panie, iż 


,Szczupłe woysko N. Cesarza Francuzów co- 


fnęło się iuż do zamku S. Anioła, i że 
Władze Francuzkie częścią toż samo uczyni: 
ły, częścią uszły zRzymu. Rzym wysta 
wiony iest na nieład, zemsię prywatną i 
Straszne rozruchy, których skutku przewi. 
dzieć nie można, a wszyscy uczciwi miesz= 
kańcy są w trwodze. Gdy to piszemy, wiel- 
ka ilość więżniów zbuntowała się, dwie 
straże ubiła, i dwie pićrwsze kraty wyłama- 
ła, Przy trzecióy dała straż ognia. Szczę: 
ciem wyszło woysko z zamku S. Anioła, 
któremu udało się po znacznym krwi przele= 
wie przytłumić ten bunt okropny. Ty sam 
N. Panie przynieść możesz Oyczyznie na- 
szóy bezpieczeństwo i szczęśliwość.  Błaga- 
my, abyś iak nayprędzdy ziechał, lub po- 
trzebne dla Spokoyności naszćy wydał u= 
rządzenia, Wszelka zwłoka grozi niebezpie= 
czeństwem, i oziębiłaby zapał wszystkich 
dobrych Włochów, a mianowicie Rzymian, 
Spodziewamy się wszystkiego od W. K. Mos 
ści, który łączysz charakter wielkiego Wos 
dza zcharakterem Monarchy godnego kocha- 
nia, Wszystkie Stany błagaią Cię, abyś iak 
nayśpieszniey przybył. — Dań wRzymie 
d. 11. Stycznia 1814. 

W tymże czasie Municypalność Rzymu 
przesłała adres wyrażający: 

„Oddalenie okropności woyny, przywrós 
cenie Rzymian na rozmaite Urzędy, ułatwie= 
nie handlu płodami naszemi, te są główne 
przedmioty, kióre łasce W, K. Mości pole: 
camy. “‘ 

Król wyiechał dziś wieczorem, aby sta- 
nął na czele woyska, czuwał nad bezpie- 
czeństwem Kraiu swoiego i spokoynaścią 
Włoch połudoiowych. Przed wyiazdem wy- 
Durzył życzenie i nadzicię powrócenia do 
stolicy z powszechnym pókoiem. W czasie 
swéy nicbytuosci powierzył Rejencyę Kró- 
lowey. 

Z Neapolu 26. Stycznia, —  Nieogra. 
niczoną iest radość Neapolilańczyków z pos 
wodu zawartego dziś z Angliią rozeymu. 
Mianowani iuż są Posłowie, maiący układać 
w Neapolu traktat pokoiu, 

Pierwszy oddział 
skiego pod Jen. Pignatelli wszedł dnia 
25. Stycznia do Rzymu. Dnia 19. Jenerał 
Aauguyon ogłosił (umieszczoną iuż w Nrze 
17. Gazety naszóy) odezwę do Departamen- 


wopska Neapolitań- * 
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tów Rzymskiego i Trazymeńskiego. Dnia 
24. tenże Jenerał wprowadził Kząd tymcza: 
sowy. W tymże czasie kilku gońców donio- 
sło, iż iedzie Król Neapolitański, Radość 
była powszechna. Wszyscy wyszli na iego 
powitanie. Od bramy S. Jana do pałacu 
Farnese wszystkie ulice były pełoe Ludu. 
O 4téy po połudmu wiechał Król. Przywi- 
tały go Władze, a inż od Velletri zaled. 
wie dla tłumu ludzi mógł przeiechać, Wys 
siadłszy w pałacu Farnese zapewnił zaraz, 
iż tylko szczęśliwości Kraiów R/ymskich 
pragnie, iż chce, aby Taryffa osadaiczych 
towarów była zmnieyszona, i żeby porty 
dla Narodów przyiacieiskich i neutralnych 
otworzono. Dnia tegoż zapadła ustawa, 
rozciągaląca na Departamenta Rzymski i 
Trazymeński ustawę Neapolitańską pod d. 
11. Listopada r. 1813. tyczącą się nowćy 
Taryfy osadniczóy, i otworzenia portów. — 
Mianował Król dnia tegoż Xięcia Chigi 
Prelektem Rzymskim, a orderem swoim zas 
szczycił Professora Pessuti, małarzów La ne 
diìi i Camoncini, snycerzów Thorwaldz 
sena i Kanowę. — Daia 28. wyiechał 
Król do swóy głównćy kwatćry, 
ZRzymu g3igo Stycznia. — 
gim naszym podarował Król Neapolitań- 
ski 4000 skudów. Poczynione szkody w 
przechodzie woyska obiecał nagrodzić, a 
małe w Łombardzie Pięcio - Paulowe 
zastawy wykupić, Xięży, uwięzionych 
za Wzbranianie się wykonania żądanćy 
od nich przysiegi, kazał wypuścić. Zniósł 
sekwestr maiatków wygnańców za politycz. 
ny sposób myślenia, lub niewykonaną przys 
sięgę, i właścicielóm one przywrócił; nie- 
które uciążliwe opłaty usunal &c. &c, 
Z Bolonii 22. Stycznia, — W nocy 
z 18go przybył tu Jenerał Neapolitański Ca: 
rascoSa z 1600 piechoty, 800 iazdy i kil. 
koma działami. D/'2o. nadciągnęło tu 7000 
wyborowćy iazdy , żandaraaow i welitów. 
Wczoray przybył tu Naczelnik głównego 
Sztabu Neapolitańskiego Jen. Aimai, 
ZŻBolonii dnia igo Lutego 
D. 28go p. m. nadciągnęła iazda Węgierska 
i artylerya, a wieczorem korpus piechoty 
pod Jen. Nugent. Dnia 29go przechodziły 
tędy liczne korpusy Austryatkie i Neapoli= 
tańskie. Dziś wieczorem wiechał tu Król 
Neapolitański , uroczyście w towarzystwie 
Jeneraia Austryackiego i Ministra An- 
gielskiego. Ulice były oświecone. 
ZElorencyi 4. Lutego. — Do Se- 
sto, o 5 mil Włoskich ztąd, weszło ĝon pie- 
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choty pod Jeneralem Neapol: Minutolo, 
przedarłszy się zaledwie przez tłumy wie- 
śniaków , radośnie go witaiących. Wie. 
chał ón tu dnia giga wieczorem wśród 
nienakazaney  śŚwietoćy. illuminacyi, | 
Dnia :gó Lutego W. Xiężna Toskańska 
Eliza wyiechała z Córką otoczona orsza* 
kiem gwardyi z pałacu Pitti do Lu- 
ki. Przytłumiony długo gniew Ludu wy- 
inagał zaraz środków ostrożności. Władze 
cywilne i woyskowe sposobiły się do wy- 
iazdu, lecz wogóle ztrudnością zachowano 
spokoyność, W zamkach Vasso i Bel: 
vedere pozostały małe osady Francuzkie, 
Dzisieyszey nocy wyiechali ztąd do Pizy 
ze znacznym oddziałem piechoty, jazdy i am 
tyleryi Xiążę Helix, Prefekt Hauchet, 
Jener. Dyrektor Policyi Lagarde, Xiążę 
Otranto (Fouché i Intendent listy cy: 
wilnóy Periet. Wyiechał przed piemi B= 
skup Nancy nazwiskiem Osmo nd, Mlanoz 
wany Arcy - Biskupem Florenckim,  Wszel- 
kie przedsięwzięto środki dla utrzymanią 
spokoyności i pohamowania zemsty przeciw 
Hrancuzóm, — W odezwie, Jęn. Minutos 
lo donosi o tymczasawym zaięciu Floren- 
cyi; ogłasza, iż Król iego bierze w opiekę 
osoby i własności mieszkańców , ł grozi sus 
rowością prawa naruszaliącym spokoyność 
publiczoą, 

W Toskanii duch Ludu iakby się od: 
mienił.  Uniesienia iego radośue nie maią 
granic, skoro się gdzie Jen, Minutolo po- 
każe. Dnia 3. zakazano przypinać Kokar- 
dy niewoyskowym, a wspomniana wyżćy 
ustawa względem Taryity, rozciągniona do 
wszystkich Departamentów od woyska Nea: 
politabskiego zaiętych. Doniósł o tém Flo- 
reniczykóm Jep. Minutolo dnia 4, podzięs 
kował im za dobre iego przyięcie, i zalecił, 
aby ci, którzy zbronią w reku rozbiegli się 
po wsiach, złożyli ią pod karą surową, — 
Za kilka dni spodzićwamy sie tu przechodu 
gwardyi Neapolitańskićy. | 3 

Z Liworno piszą, że I tam Władze i 
woysko Francuzkie gotuią się opuścić mjas 
sto. Kilka okrętów FHrancuzkich będących 
w porcie inż wypłynęło na morze, o | 

Dnia g. Lutego Jen. Neapolitański Ca- 
rascosa wydał w Modenie taką odezwę: 


— 


Ludy Włoch południowych! Nioieyszy 
stan Europy, i potrzeba przywrócenia poz 
koiu, tudziez wewnętrznśy spokoyności Lu- 
dów, wymagają, aby ościenoe Łudy ściśle 
się trzymały ì wspólnie do tego wielkiego 
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celu przykładały. Gdy więc w skutku zas. 
wartego traktatu między N. Królem moim 
i N. Cesarzem Austryackim woysko Neapo- 
litańskie zaymuie wszystkie Kraie Włoskie 
ztóćy strony rzćki Po lezące, obeymuie przy: 
tém opiekę nad wami i własnością waszą, 
dla oddalenia teatru woyny od waszych o» 
kolic, i dla przygotowania niepodległości 
waszóy teraz icszcze przy ostatnich usiłowa- 
niach za sprawiedliwą sprawę pokoiu, Spo- 
koyności i porządku.. Wszystkie urządzenia 
Królewskie zmierzać hędą do waszóćy szczę. 
Śliwości; zachowaią się wszyscy Urzędnicy; 
Ba osierocone tylko Urzędy będą mianowas 
ni. W Administracyi cywilućy i sądownic* 
twie żadna nie zaydzie zmiana aż do oówee 
go porządku rzeczy. Właóni wasi Współro- 
dacy będą u Króla tłumaczami po'rzeb wa. 
szych. Król tego tylko od was ządać bę. 
dzie, czego obrona i wspólna sprawa nagłe 
wymagac będą. Po wszystkich urządzeniach 
iego poznacie, że Włochy są waszą Oyczyze 
ną. Ziednoczenie umysłów, miłość porządku, 
ufność w mądrości, bezinteressowności i u- 
miarkowaniu Monarchów sprzymierzonych 
uczynią Włochów niepokonanymi, przywioJą 
was do trwałego pokoiu i niepodległości, któ: 
re były zawsze życzeniem serca waszego. = 
Dań w Modenie d. 1. Lutego, 


Podpisano: Carascosa, 


Feat a M rsa 

Według doniesień Cazet Niemieckich, 
iest Paryż ciągle spokoyny i daleki od 
wszelkich rozruchów, a uzbroienie Ludu czy- 
ni wielkie postępy. — Cesarzowa odpras 
wia co dzień prawie rady z Ministrami 4 
Radzcami Stanu, a Król Józef popisy 
wóysk nadciągaiących, które udaią się zaraz 
do głównego woyska, 

„Dnia 4go Lutego odbyła w Paryżu 
popis 1wsza dywizya woyska przybyłego z 
Hiszpanii; dnia 7go nadciagpęła 2ga dy» 
wizya tegoż woyska, i wyruszyła za v,wszą 
do głównego woyska Cesarskiego, WW ers 
salu i okolicy pełno iest woyska. Od 7go 
do togo Lutego ruszyło 60,000 żołnierzy 
dla wzmocnienia woyska Cesarza. Cały 
Paryz iest w ruchu dla dostarczenia i zro 
bievia broni wszelkiego: gatónku, do czego 
także piki, kosy i widły należą; kilkaoaście 
placów publicznych obrócono (iak podczaś 
rewolucy) na warsztaty woyskowe, gdzie 
iest pełno kuźni polowych, Gmachy publicz- 
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pe obrócone sa na lazarely i wezwano 
wszystkich mieszkańców, aby dostarczali do 
nich szarpii i płólna na bandaże, Wchody 
u tych bram miasta, które dla pieszo idących 
służyć maią, nie są szórsze nad ośmnaście 
cali, przez co na raz iedna tylko osoba 
wyyśdź it wniyśdz może. Pićrwszy korpus 
Ochotników Departamentu Sekwany wkrót. 
ce uzupełnionym będzie. — Wszystkie straz 
że Paryżu obięła iuz gwardya naro. 
dowa. 

Dnia 9go Lutego przeieżdzał przez Pa» 
ryż goniec Angielski, wyprawiony z 
Chatillon od Lorda Castlereagh, a 
iadący prosto przez Calais do Londynu, 
Na przyszłość maią wszyscy gońcy Mini- 
strów Angielskich tą udawać się droga, gdyż 
ona iest naykrótszą. (Według doniesień z 
Londynu pod d. 12. Lutego — zawartych 
w Gazetach Berlińskich — stanął iuż 
tamże teh gouiec, opatrzony paszportami 
Cesarza Francuzów), 


Dostrzegacz Anstryacki umieścił 
następujący artykuł: 

„Rozwiązanie Ciała prawodawcze- 
g0, które ostatnich dni roku 1giago w Pa. 
ryżu nastąpiło, było w obecném krytycz= 
nem położeniu Państwa Francuzkiego 
wcale niespodzianym, i w każdym przypadź 
ku bardzo gwałtownym krokiem; sprawiło 
ono zatem we wszystkich Kraiach wielkie 
wrażenie i wzbudziło naturalnie życzenie za. 
sągnienia dokfadnieyszych wiadomości o 
tem pamiętoćm zdarzeniu.  Dzieńniki Pa» 
Tyzkie zachowywały w tóy mierze pay- 
głębsze milczenie. Można wiec było tylko 
uboczaemi drogami wywiedzieć się o tém, 
Od kilku niedziel dały Niemieckie i 
Szwaycarskie pisma publiczne kilka ob- 
laśnieńh wićy rzeczy, które iednakże tak 
Sprzecznemi są z sobą, że niepodobieństwem 
lest wyciągnąć z nich 1asne zesultatum, i że 
prawdziwie wziąć trzeba na pomoc krytykę 
historyczną, dia rozpatrzenia się iakokolwiek 
wtym labiryncie.“ 

„Naysamprzód twierdziła Gazeta Bay- 
raytska, że odebrał+ wiadomość, iż Pan 
Laine zBordesux wimieniu Kommissyi, 
mianowanćy przez Ciało prawodawcze doa 
dochodzenia udzielonych mu aktów, tyczą: 
cych się układów o pokóy ze sprzymierzo: 
nemi NMocarstwy, zdał rapport, z powadu 
którego ogłosił go natychmiast Frezes tegoż 
Ciała za buntownika, a Cesarz Napoleon, 
udąwszy się dmia następnego osobiście ma 


zgromadzenie, i wywarłszy naygwałiowniey- 
szy gniew swóy, nakazać miał uwięzienie 
Pana Laine i iego Kollegów.* 

„Wkrótce polóm umieszczonym został 
w Fraokfórtskićy i innych Niemiece 
kich Gazetach rapport Pana Laine, maią: 
cy wszelką cechę prawdy, ponieważ wyłusz- 
czony w nim iest dokładnie dotychczesny 
tok układów, o którym niczego leszcze pu- 
blicznie nie ogłoszonn, a którego Żaden Piz 
Sarz Gazety wymyśleć tak nie mógł. ( Rap- 
port ten umicscilismy w catkowitosci w Nrze 
i7żym Gazety nasżcy), W rzeczonym raps 
porcie powtarzanćm było ta: ,, „że Cesarz 
przyiął proponowane od Mocarstw sprzy* 
mierzonych fundamentalne posady powszech= 
nego pokolu. “s — Mowca wynurzył ieszcze 
tylko to iedyne Życzenie: - ,„,aby się Cesaa 
rzowi względem przyięcia fundamentalnśy 
posady pokoiu, publicznie oświadczćć pos 
dobało *** poićm zaś napomknął nieco i — 
dosyć zumiarkowaniem — 0 utrzymaniu 
form prawnych, zabezpieczaiących polityczne 
prawa Narodu. Zaledwie uwierzyć można, 
ażeby z powodu tóy mowy chwycić się mia= 
do naygwałtownieyszych środków przeciw 
Panu Lai ne, lub też w ogólności przeciw 
całemu prawodawczemu Ciału.'* 

»W kalka dni potóm otrzymano ze źró- 
dła —ianemi razy dosyć pewnego—pisane a 
tych zdarzeniach doniesienie, które iednakże 
z wczesnieyszemi  deniesieniami w żadnym 
prawie - nie zgadza się punkcie. Według 
tegoż doniesienia miał Minister spraw zagrae 
picznych udzielić dwa tylko dokumenta o 
układach względem pokoiu, z którego to po 
wodu Kammissya O zupełne udzielenie ak- 
tów, tyczących się zaszłych układów, nalć- 
gać miała. Zamiast odpowiedzi na to nale- 
ganie, które 255 głosami przeciw 35 uchwą- 
lonćm zostałc, miano dnia następnego zam- 
knąć salę zgromadzeń Ciała prawodawczego; 
Pan Laine zaś (który iednakże w doniesie- 
niu owém tylko literą NN. iest znaczonym), 
miał powetować tę obelgę przed domem 
Ministra Policyi przez wyprawienie dosyć 
teatralnóy sceny.** 
| »W ogłoszonym rapporcie Pana Laine, 
niemasz iedoakże ani słówka o niezupeł» 
ném udzielenia dokumentów; zważając o- 
wszem sposób, lakim zusiący sprywę doku» 
menta te rozbićrał, nie ma wtém żadnéy 
wątpliwości, ze dokumenta owe całkowi- 
cie Kommissyi udzielonemi zostały. A 
gdy na tćy okoliczności wspićra się cała 
podstawa drugiego wykładu, przeto albo 
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drugi ten wykład, lub też rapport Pana Lai- 
ne całkiem fałszywym i zmyślonym bydź 
musiał, Z tego powodu uznano za rzecz 
lepszą nie tykać przed czasem daićy tego 
przedmiotu.“ 


„„Nakoniec umiešcīła iedpa Gazeta 
Szwaycarska (Gazette de Lausanne) poć 
d. 15. Lutego drugi krasomowny rapport, 
który zdadź miał P. Raynouard w imie- 
niu teyże samóy Kommissyi, którą wcześnićy 
przez organ ana Laine w mysli wcale ła: 
néy mówiącą słyszano. Rapport Pana Ray- 
nouard opiéra się całkiem na téy hipote- 
zie, że Cesarz odrzucił piérwsze propozy- 
cye pokziu, które mu sprzymierzone podały 
Mocarstwa. Gdy zaś ta hipoteza tawnie 
fałszywą była, a Żaden Członek Kommissyi 
w tak grub: błąd wpaśdź nie mógł, przeto 
mamy prawo poczytywać ten rapport za 
aupełnie zmyślony. Oprócz tego są leszcze 
w nim Szczegołowe peryody, które to mocz 
nićy ieszcze dowedzą, a których my, z 
ionych powodów, oznaczyć tu me moz 
żemy.** 


„Wraz ztą mową Raynouarda — 
a więc w każdym przypadku w podeyrza: 
nym towarzystwie — rozszćrzoną zostata od 
kilku dni, częścią w zagranicznych Gazetack, 
częścią w rękopismach, odpowiedź Cesarza 
na uchwalony przez Ciało prawodawcze Ad- 
res, który migdzie ieszcze na iaw nie wy- 
szedł, Między rękopismowym textem, a O: 
wym, ktory w pismach publicznych iest wy: 
drukowanym, zachodzą tak rozliczne i tak 
wielkie odiniany, że iuż ztego iedynego pos 
wodu wahać się potrzeba w rozszćrzaniu Ie: 
go wątpliwego dokumentu. Niektóre peryo= 
dy tóy odpowiedzi, stosuią się dosyć do 
charakteru Mowiącego; inne peryody, uso- 
bliwie w deszłym rąk naszych rękopisśmie, 
ktory przynaymnićy z równie tak dobrego 
wypływa źródła, 1ak ogłoszony przez Ga: 


zety przekład — są wielce niepodobnemi 
do prawdy, inne zas — zupełnie zmyslone= 
mi. Naylepićy zatem iest czekać pory, gdzie 


o tey rzeczy, pokrytey ieszcze wielką ciem 
noscią, wyrażniey i gruntownićy mowić bę- 
dzie mozna.** (Brdac icdnego zdania z Do. 
strzegiczem Austryackim) wstrzymuiemy się 
z przekładem powyzszego rapportu ć odpowie 
dui Cesarza Francuzów, którc przez Gazetę 
Wiedenską, powszechną i obie Berlińskie do- 
szt} rąk naszych), 
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Bas an ALI GE 


N. Król Duński wydał nasiępuiący Ma- 
nifest : 


„Za staraniem Rządu Duńskiego, voy» 
na od r5tu lat pustoszaca Europe nie przera 
wała spokoyności Ludu Duńskiego, sż Król 
częścią dla obrony żeglugi Poddanych swoich, 
częścią dla zabezpieczenia Kraiów swoich 
graniczących z Niemcami, widział się naz 
gle zniewolonym do użycia środków o= 
brony.“ 

„Napad oręża Angielskiego na stolicę 
J. K. Mości, i uprowadzenie flotty Duńskiéy 
wr. igo7mynm położyły koniec szczęśliwóy 
spokoyności, iakiśy Poddani Królewscy aż 
do tego czasu używali. 

„»Daniia miała przy téy okoliczności współ- 
nego nieprzyjaciela z Francyą. Ztąd poszło 
ze przymierze z tém Mocarstwem była 
zawarte.“ 

„Przyrzekł Cesarz uroczyście i publicz- 
nie woysko i pieniądze; jakoż w istocie licz- 
ne woysko HFrancuzkie weszło do Kraiów 
Duńskich. 

„Stanęła była umowa, iż koszta utrzy” 
mywania tegoż woyska przez Rząd Francuzki 
ponoszone będą. Wynosiły one kiika miliio- 
nów talarów,'* 

„„lymczasem woysko to, niczego nie 
przedsięwziąwszy, stało się dla Kraiu ciężas 
rem na czas dłuższy, niż Król sobie życzył, 
Koszta utrzymania nie były powrócone, a 
żądania Danii wtóy mierze tak były bezsku- 
teczne, iak upominanie się ićy o przyrzeczo- 
ne zasiłki pienieżne. “ 

„Dochody skarbowe, iuż znacznie ue 

szczuplone przez woynę morską, a przez te 
nowe wydatki zupełnie wycieńczone, uczuły 
wkrótce naysmutnieysze skutki wprowadze” 
nia systematu ladowego, które miało bydź 
srodkiem przywrócenia powszechnego po“ 
koiu.“ 
Í „„Późnićv, wcielenie miast Anzeatyck'ch 
i przyległych Prowincyi do Państwa Frans 
cuakiego, włożyło nieznośne pęta na zwiazek 
handlowy z Niemcami. Skatki ztąd wypływa- 
iące rozciągnęły się nawet do związków nas 
ukowysh, Uroczyste, a często powtarzane 
przyrzeczenia wzbudzały nadzieję, iż wszy” 
sikie te przeszkody, przeciwne dobremu po* 
rozumieniu, lakie Król starał się utrzymać 
z Państwem Francuzkiem, przecie kiedyś znieś 
sione będą; lecz uadzieią ta zawsze na 0l* 
szem spełzła,'* 


co 


„Gdy woysko Francazkie cofało się w 
zimie 1512. i 1813. roku, zniknęły także z 
Kraiów Duńskich oddziały woyska Cesarsko- 
Francuzkiego, które według osobnóy umowy 
pozostać się były powiuny dla zasłonienia 
granic Xięstwa Holsztyńskiego,*ć 

„„W tymże czasie oświadczył był Rząd 
Francuzki, iż ze wszystkimi swymi nieprzy: 
iaciółmi bedzie sie układał o pokóy; z tego 
powodu więc Król uznał rzeczą dogodną dla 
interessu swoiego podać W, Brytanii waróne 
ki pokoiu. Przymierze zHFrancyą iuż od te- 
go czasu było bez celu. Chętaie byłby Król 
zapobiegł zalięciu pa powo miast Anzeatycz 
kich przez Francuzów, dla oddalenia woyny 
od granic swoich i odwrócecia spustoszeń 
miast, których dobre mienie tak Ścóle było 
połączone zinteressem Poddanych iego; lecz 
znalazł przeszkodę w dopełnieniu tego przed- 
*ewzięcia. lateressem iego zatćm było przye 
igc* podane mu warónki ponowienią przy- 
mierza zFrancyą, i nadania mu obszerniey- 
$zćy rozciągłości, dla zapewnienia sobie po- 
tężnóy pomocy przeciwko Monarchóm, nie: 
przestawaiącym oświadczać się: iż posta- 
nowili popierać żadania Szwecyi dężące do 
uaruszenia całości Kraiów iego.'* 

„Dopełnił Krół z swoićy strony sumnien- 
nie warónków traktatu. 

„Gdy woysko posiłkowe Dunskie obok 
Wwoyska Francnzkiego walczyło , odbierało 
Wszelako tylko część żołdu, iaki się iemu 
podług traktatu należał, a Poddani J. K. 
Mości ponieśli znaczną stratę tak przez wło: 
żone ambargo w miastach Hamburgui 
Lubece na towary do nich należące, wzglę- 
dem których Rząd Francuzki rozrządzić so- 

ie pozwolił, iako też przez zabrarie fun: 
duszów bankowych w tychże miastach, 
Przyrzeczone nagrody ba zaniesione wlóy 
Mierze zażalenia były tak bezskuteczne , iak 


Często powtarzane upominania się o też 
Dagrody.** 
„„W traktacie przyrzeczo0o było, iż 


20,000 ludzi ma zasłaniać Xiestwa i Jutlan= 
dyą; lecz Marszałek Xiążę Eckmühl opu- 
śClwszy stanowisko, zasłaniaiące te Prowin: 
cye, pociągnał z woyskiem pod iego dowódz: 
iwem będącóm do Hamburga, zostawuiąc 
Korpus Królewski swemu własnemu losowi, 
który naówczas iuż mie zdołał oprzeć się 
Przemagaiącey sile, wdzieraiącćy się gwałtem 
do Kraiu,* 5 

„Wkroczenie nieprzyjacioł do Xięstw i 
utrata twierdz były skutkiem tego, że Król 
PPuszczunym został przezSprzymierzeńca, na 
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którego pomoce słusznie 
uależało.** 

„„Przymuszonym został Król do zezwo- 
lenia na bardzo przykre ofiary dla zachowa» 
nia reszty Kraiów swoich od napadu, któ. 
rym zaraz na lądzie od połączonych wóysk 
rozmaitych Mocarsiw były zagrożone, i dla 
odzyskania Prowincyi, które się były dosta: 
ły w ręce nieprzyiaciół,* 

„Odwoławszy Król Ministra swego od 
Dworu Cesarza Frzncuzów, oświadczył oraz 
bawiącemu przy Dworze iego Ministrowi 
Franctzkiemu, iż dłużćóy w téy dostoyności 
nie będzie uznanym, i że mu ułatwione bę- 
dą środki powrotu do Francyi.  Oświadcza 
oraz J, K. Mość, iż się łaczy ze sprzymie- 
rzonymi przeciwko Francyi Monarchami, dla 
współdziałania do osiagnienia powszechnego 
pokoju, którego wszystkie Narody Europey= 
skie tęskliwie pragną, a Kraie Duńskie tak 
bardzo potrzebuią,* 


W Middelfahrt d. 17, Stycznia 1814. 


mu spuścić się 


(Traktat pokoiu między Daniią è Sawe. 
cya do przyszłych Nrów odkładamy), 


Xiestwo Warszawskie, 


Rada naywyższa tymczasowa Xięstwa 
Warszawskiego, zważaiąc ciągłą nies 
możność Obywateli w opłacaniu podatków, 
przedłużyła Wyrokiem swoim d. 25, Lutego 
wydanym, db d, 1. Maia r. b, zawieszeme 
exekucvi tych podatków, które do dnia igo 
Czerwca roku zeszłego zaległy. 

Dyrekcya NMinisteryi Spraw wewnętrznych 
ogłosiła przez Gazety Warszawskie roz* 
porządzenie, które, iako mogące iateressować 
Obywateli Galicyyskich, posiadaiących 
dobra w Xięstwie Warszawskićm, w 
całkowitości umieszczamy: 


Dyrekcya Ministeryi Spraw Wewnętrznych, 
W skutek uchwały Rady Naywyższey 
Tymczasowey Xięstwa Warszawskiego z 
dnia 22, b. mo, i r., która chcąc zapewnić z 
iedocy stropy żywność i furaże dla woyska 
w Xięstwie Warszawskićm, z drugiey 
zaś podać sposobność Kontrybuentóm uiszcza- 
nia się w uależnościach przypadających Skara 
bowi z różoych wpływów, podaie do wiados 
mości co uastępuie: 
Art, 1. Wszyscy Dzierżąwcy Dóbr nas 
rodowych, którzy dotąd Skarbowi są winni 
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Raty z dzierżaw przypadaiąte, mógą się w 
poławię z nich uiścić w produktach, a to 
podług ceny, i w sposób, iak się poniżćy o. 
powie: tę ieszcze l)zierzawcóm zastrzegaiąc 
dogodność, iż kióry z mich przez antycypa- 
cyę połowę roczney dzierżawy w produktach 
do magazynów odstawi, przez to samo uwa: 
żany będzieiakoutrzymuiącysię przy Kontrak- 
cie, i podoboe kwity magazynowe w półowie 
opłaty dzierżawy co rok następny pro perso= 
luto przyiętemi mn. zostaną, 

Art 2, Wszyscy Dzierżawcy Dóbr ko- 
ronnych i Dóbr skonfiskawanych, maią 
również prawo uiszczania się produktami 
Skarbowi, iak się powiedziało w artykule 
pićrwszym o Dzierżawach Dóbr Narodowych 
z tą iednakze różnicą, iż Dzierżawcy Dóbr 
koronnych dwie trzecie części przypadaiącćy 
od nich należytości, Dzierżawcy za Dóbr 
skonfiskowanych iedną trzecią część tćyże 
należytości, w produktach za Raty zaległe i 
bieżące od nich przypadaiące złożyć Są mo. 
cni, i w podobneyże proporcyi na rok na- 
stępny w produktach uiścić się mogą; lezeli 
chcą korzystać z utrzymania się przez to sa- 
mo przy kontraktach. 4 

Art. 3. Wstryscy Posiadacze dzierzaw 
wieczystych, Dóbr prawem emfiteatycznśm , 
lub doży wotnićm puszczonych, równie i Dóbr 
dawniey kraiowych prawem szlacheckiém 
rozdarowanych, mogą uiścić się Skarbowi w 
połowie produktami, a te w przypadaiącćy 
od nich należytości, od 1. Czerwca 1813 do 
ostatniego Maia 1814 roku. 


Art. 4. Do dobrodzieystwa w poprzedzae 
iacym artykule udzielonego, należa: a) Opła- 
caiący ofiarę 2 Dóbr szlacheckich. b) Ofiarę, 
Kompetencyę, i Subsidium charitatiyum, od 
Duchownych. 


Art. s. Ci wszyscy, którzy tak zaległe 
iako i bieżące procenta od Summ Bajońskich 
są winni, niemnićy i ci, od których wedle 
układów należą Raty do opłacenia, całkowi- 
cie z tego długu uiścić się produktami mogą. 

Art. 6, Naznaczaiąc termin prekluzyy* 
By odstawy produktów do magazynów rezer= 
wowych w Powiatach dzień 15. Maia r. b. 
postanawia się w ogólności dla wszystkich 
Kontrybuentów cena następującą za dosta- 
'wione produkta: 


Żyta korzec ieden miary War- 


Szawskićy po złot. Pol. . i14., == 
Krup . p A a . 22. — 
Owsa . ` 9 gr. If. 


Siana cetnar wagi Francuzkićy 7. 
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z dosypka jednakże do każdego korca 
żyta po garcy dwa tegoż zboża. 

Art. 7, Gdy Rada Naywyższa w tóy 
odstawie produktów taką chce mieć zacho. 
wara proporcyę, aby do 1 korca żyta iedna 
dziesiątą część krup, dwa korce owsa, i ies 
den cetnar siana były rachowane; nierniey, 
aby w namienioney odstawie dla dogodzenia 
Kontrybuentóm następowała zamiana owsa 
na jęczmień, siana na owies, lub na siomę 
z dodaniem do nićy srzotu wedle urządzenia 
JW. Ka nkryna lutendenta jenera!nego, 
odbiera zatém zalecenie Hommissya nadzwy” 
czayna potrzeb woyska rychłego zniesienia się 
w tóy mierze z WW, Prefektami, ci zaś z 
Członkami Rad 'departameutowych w mieys 
scu posiedzenia obecnych, względem zamia: 
ny zbożowych odstaw, wedłe mozności Pas 
wiatów, tak iedpak, aby zmnicyszona w 
którymkolwiek Powiecie ilość onych powięk= 
szoną była w innym do proporcyi żyta wska= 
zanćy. — Niżeli ta czynność przez Władze 
przyzwoite dopełnioną zostanie, i o skutku 
ićy Kontrybuenci zawiadomieni będą, Dye 
rckcya Ministeryi Spraw Wewnętrznych us 
wiadomia ich wczęśnie o tem pzstanowieniu 
Rady Naymyższćy, wcelu, iżby przysposoś 
biwszy się w produkta wskazane, pośpieszyć 
mogli z odstawą ich do m-gazyców, gdy 9 
to przez Władze mieyscowe wezwani będą, 
Skwapliwość Obywateli Xiestwa Warszaw” 
skiego w uzupełnieniu zamiaru Rządu na* 
pełnienia magazynów, iedynie nakłonić go 
zdoła do zezwolenia, aby część iakaś produkź 
tów za granice mogła bydź wyprowadzoną, 
i tę ieszcze Obywatelcm sprawi dogodaość; 
iż zabezpieczywszy żywność i furaże dla 
woyska, będą mogli bydźz uwolnionymi 
od exekucyi za zaległe z repartycyi rozkłady. 
zbożowe. — Podaje sie także do wiadomości 
iż w każdym magazynie rezerwowym ustano* 
wione będą Księgi sznurowe, z których 
połowiczny kwit przez Dozorcę magazynu 1 
Kontrybueota podpisany, i po oderznięciu 
Kontrybuentowi wręczony , przyięty będzie 
w kassach respective pro persolnto 
należnościach skarbowych, o których w tém 
obwieszczeniu iest mowa. 


Działo się w Warszawie dnia 28. LU 
tego 1514. 


X. X. Lubecki. 


